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W yw ó z z okręgu ł ó d z k i e g o  w yn osił w  sierpniu b. r. 321 1  q 
w artości z ł  2 036 tys. W  m iesiącu spraw ozdaw czym  z okręgu łó d z­
kiego b y ły  eksportowane następujące ważniejsze artyku ły: przędza 
wełniana czesankowa S97 q  w artości z ł  590 ty s ., tkaniny wełniane 
279 q  —  z ł  388 tys., tkaniny półwełniane 42 q — •z ł  15 ty s ., przędza 
bawełniana 24 q  —  z ł  12 ty s ., tkaniny bawełniane 869 q  —  z ł  381 tys., 
t kaniny pluszow e i w elw ety  bawełniane 46 q  —  z ł  50 ty s ,, m ateriały 
filco w e S i q  —  z ł  44 ty s ., w yroby dziane bawełniane 30 q  —  z ł  18 
ty s., od zież  1 105 q  —  z ł  458 ty s ., stożki i kapelusze 35 q  —  z ł  39 tys., 
berety 18 q  —  z ł  24 tys.

W  o naw ianym  okresie zaznaczył się w  zestaw ieniu z  lipcem  b. r. 
w zrost w yw ozu  następujących artykułów : przędzy wełnianej czesan­
kow ej, tkanin w ełnianych, tkanin bawełnianych, tkanin pluszow ych 
i w elw etów  bawełnianych, m ateriałów filcow ych , beretów; inne a rty­
k u ły  w ykazują nieznaczny spadek w yw ozu. N a szczególne podkreśle­
nie zasługuje w zrost w yw ozu  tkanin baw ełnianych oraz tkanin w e ł­
nianych. W  okresie 8 m iesięcy b. r. w yw ieziono tkanin bawełnianych 
barw ionych 4 500 q w artości z ł  1 599 ty s ., t. j .  o z ł  567 tys. (55% ) 
więcej n iż  w  analogicznym  okresie ub. r. Z w iększenie eksportu tych  
tkanin jest w ynikiem  pionierskiej pracy na rynku egipskim , gdzie 
ulokowano w  tym  okresie tego artykułu  za kw otę z ł  532 tys. (w ub. r. 
eksportu tkanin bawełnianych z Polski do E gip tu  nie było). Poza 
E giptem , głów nym i rynkam i zbytu  b y ły  (w tys. zł):  Zw iązek  Południo- 
w o-A frykań ski —  213, Persja —  161, Irla n d ia — 146, A n g lia — 116. 
D alsze kształtow anie się w yw ozu tkanin baw ełnianych jest w  zn acz­
nym  stopniu zależne od  spraw y cen na przędzę bawełnianą, ceny b o ­
w iem  p rzęd zy nie u leg ły  dotychczas redukcji, na skutek czego zw yżka 
tych  cen odbija  się niekorzystnie na konkurencyjności naszych a rty­
kułów  na rynkach zagranicznych. Z akład y przem ysłow e w ielooddzia- 
łow e, posiadające własne przędzalnie i tkalnie, są pod tym  w zględem  
w lepszej sytuacji od zakładów  - tkaln i, które zm uszone są nabywać 
przęd zę do dalszego przerobu. Już obecnie te ostatnie zakłady p rze ­
jaw iają m niejszą działalność eksportową. M niej więcej podobnie p rze d ­
staw ia się sytuacja w  zakresie tkanin w ełnianych, których w yw óz 
w  8 m iesiącach b. r. przedstawia w artość z ł  1 403 tys., a w ięc w zrost 
w ynosi tu  z ł  180 tys. (15 % ), p rzy  czym  w zrost ten nastąpił dzięki 
rozszerzeniu się ekspansji na rynki pozaeuropejskie, u dzia ł bowiem  
ty ch  rynków  w yn osił (w tys. zł):  Stany Z jedn . —  367, Persja —  347, 
E g ip t— 183, Indie B rytyjskie  —  43.

Przędza wełniana czesankowa w ykazuje w  sierpniu b. r. dość znaczną 
poprawę, ale tym  niem niej rozm iary tego w yw ozu  są znacznie m niejsze 
od w yw ozu  w  sierpniu ub. r., w ynoszącego z ł  966 tys. N ajw iększy 
w yw óz przypada na B ałgarię, t. j. z ł  195 tys., H olan dię —  z ł  76 ty s ., 
A u strię  — z ł  89 tys. W yw ó z p rzęd zy od byw ał się ogółem  do 17 krajów.

GSóway.ni artykułam i w yw ozu  od zieży  b y ły  (w tys. zł):  spodnie —  
158, ubrania wełniane i p ó łw ełn ian e— 107, overolle —  72, ubrania 
baw ełn ian e—  51. Spodnie znajdow ały zb yt głów nie w  A n g lii —  
z ł  96 tys., M aroku franc. —  z ł  28 tys., H olandii — z ł  16 tys. Rynek 
angielski b y ł rów nież głów nym  odbiorcą overolli, a m ianow icie na 
sum ę z ł  63 tys., oraz ubrań bawełnianych na sumę z ł  31 tys. U b ra ­
nia w ełniane i półw ełniane b y ły  eksportowane natom iast do (w tys. z ł ) : 
H olandii —  56, M aroka franc. —  23, S zw ajcarii— 14.

U d zia ł najw ażniejszych artykułów  w yw ozu  w  sierpniu b. r. w  sto­
sunku do w artości w łókienniczego w yw ozu  łódzkiego w yn osił 
(w % % -a c h ): p rzędza w ełniana czesankowa —  29, od zież  —  22, tk a ­
n iny wełniane —  19, tkaniny baw ełn ian e— 18; łącznie 88% .

N ajw ażniejszym i rynkam i zb ytu  w yrobów  w łókien n iczych z  tego 
okręgu b y ły  (w tys. z ł) :  E g ip t —  342, A n g lia — -290, B ułgaria —  195, 
H o lan d ia — 181, M aroko franc. —  106, A u str ia  —  98, Stany Z je d n .—  
98. Zanotow ać należy w  om aw ianym  m iesiącu w zm ożony w yw óz na 
rynki pozaeuropejskie, przekraczający znacznie dotychczasow e w y n i­
k i, a m ianow icie osiągnął on  poziom  4 7%  (zł 971 tys.).

Przeciętna w artość eksportow a 1 q  w yrobów  w łókienniczych łódzkich 
w ynosiła  w  tym  m iesiącu z ł  633 (w l ip c u — z ł  555), w artość zaś n ie­
których w ażniejszych artykułów  była następująca: przędza wełniana 
1 półw ełniana —  z ł  987, p rzędza bawełniana —  z ł  184, tkaniny w sze l­

k i e —  z ł  681, o d zie ż  —  z ł  413.

M iesiąc spraw ozdaw czy b y ł dla okręgu b i a ł o s t o c k i e g o  okre­
sem największego nasilenia eksportu, czego w yrazem  są jego rozm iary, 
wynoszące 4670 q  w artości z ł  1 505 tys. Sezon w ykonyw ania za ­
m ów ień zb liża się ku końcow i, stąd też  w  następnych m iesiącach obser­
w ow ać będziem y stały  spadek w yw ozu. N a  tle  w zm ożenia ostatnio p ro­
du kcji na rynek w ew nętrzny, na którym  osiągane są p rzy  ty m  w yższe 
ceny, zauw ażyć należy pew ne zm niejszenie zainteresow ań ekspor­
to w ych  w  kierunku zdobyw ania now ych zam ówień. C zęściow o w płynąć 
na to  m oże zw yżka cen surowca, która z kolei znaleźć m usi odbicie 
w  cenach eksportow ych.

W zro st w yw ozu  w  sierpniu  b. r. w  porównaniu z  lipcem  b. r. w y ­
niósł 1 284 q  (38% ) p od w zględem  ilości, a z ł  341 tys. (30% ) pod 
w zględem  w artości. Przedm iotem  w yw ozu  w  tym  m iesiącu b y ły : tk a ­
n in y w ełniane nieczesankow e 3 5 1 4  q  w artości z ł  1 117  ty s . , p ledy 
975 q  —  z ł  309 ty s ., koce 132 q  —  z ł  45 tys. oraz od zież. T k an in y  b y ­
ły  eksportowane do następujących w ażn iejszych  krajów (w  tys. z ł) :

C h in y — 1632, I n iie  B rytyjskie  —  305, M andżuria —  106. O gółem  
rynków  od biorczych  było 12. P led y b y ły  kierowane do (w tys. z ł): 
Indyj B rytyjskich  —  223, C h in  — 55, Zw iązku  Południowej A fry k i —  
21.

W artość przeciętna 1 q  wyrobów  w łókienniczych białostockich w yn o­
siła z ł  322 (w lipcu b. r. —  z ł  342). U ruchom ienie m aszyn w łókienni­
czych w ynosiło 18 5% , biorąc za podstawę pracę na 1 zm ianę.

W yw ó z z okręgu b i e l s k i e g o  u trzym yw ał się na poziom ie lipca 
b. r. W yw ó z w  sierpniu  b. r. w ynosi 162 q  w artości z ł  308 ty s ., w  tym  
tkaniny wełniane czesankowe 84 q —  z ł  212 tys., stożki wełniane do 
kapeluszy 73 q  —  z ł  88 tys. W  stosunku do poprzedniego miesiąca 
u legł redukcji eksport stożków , w zm ógł się zaś w yw óz tkanin w ełn ia­
nych. Spadek eksportu stożków w yniknął stąd, iż  natężenie w ywozu 
z  ty tu łu  wykonyw ania zam ów ień przypadło na poprzednie miesiące. 
W  okresie 8 m iesięcy b. r. pozycja stożków  osiągnęła w artość w yw o ­
zow ą z ł  1 083 tys., t. j.  o z ł  527 tys. (95% ) w yższą niż w  analogicznym  
okresie ub. r. Z  pośród 16 krajów odbiorczych najważniejszym i są 
(w tys. z ł) :  A n g lia —  586, Stany Z jedn . —  375, H olandia —  56. W  tk a ­
ninach obserwuj »my rów nież tendencję dobrą. W  okresie 8 m iesięcy 
b. r. w yw óz ty ch  tkanin w yn osił z ł  1 103 ty s ., t. j. o 32%  w ięcej niż 
w  tym  samym okresie ub. r. W yw ó z tkanin b y ł kierow any głównie 
do (w tys. z ł) :  Ju go sław ii— -320, W ęg ier —  228, A rg e n ty n y — 152. 
O gółem  było  31 rynków  odbiorczych .

Przeciętna w artość 1 q  w yrobów  w łókienniczych bielskich w ynosiła 
w  sierpniu b. r. z ł  1 900 (w lipcu  b. r . — -z ł  1 112), a w ięc znacznie 
w zrosła w obec zw iększenia się w yw ozu  tkanin, jako artykułu  droższego 
od stożków.

Kształtow anie się w yw ozu w łókienniczego w  okresie 8 m iesięcy b. r- 
w  porównaniu z anilogiczn ym  okresem  ub. r. ilustruje poniższe zesta­
w ienie :

O k r ą g  I — V III  1935 I - i - V I I I  1936

Ł ó dzki 
B iałostocki 
B ielski . .

q  tys. zl  q tys. 2I

24441 H S 9 6  24435 14 129
15 592 5 1 2 7  1 81 26 6269

853 1 484 1 5 1 9  2 282

Wzrost (-Ą-) 
lub spadek (—) 

ui 1936 r. w stos. 
do 1935 r.

tys. 2! %  wartości

—  467 3 
- l- i  142 22 
+  798 54

O g ó ł e m :  40886 2 12 0 7  44080 22680 -)-i 473 7

Najpom yślniej — jak  w id zim y —  rozw ija  się eksport okręgu b ie l­
skiego, następnie —  białostockiego, natom iast słabe tem po rozwojowe 
przejaw ia ośrodek łódzki, będący najpoważniejszym  producentem  w y ­
robów w łókienniczych.

W yw ó z w łókien n iczy w  okresie 8 m iesięcy b. r . — w g danych G ł. 
U rzędu Stat. —  obejm ujący d zia ł V III taryfy  celnej, a w ięc pozycje 
surowca —  lnu (z ł  1570 2  tys.) i inne w yroby, jak  rów nież grupę 78 
(kapelusze, stożki, berety) w yn osił z ł  47949 ty s ., t. j .  kształtow ał się 
pom yślniej niż w  ub. r., gd yż różnica na korzyść b. r. dochodzi do 
z ł  5 373 ty s ., t .  j .  12 % .

S t. W .

B U D O W N I C T W O
O B N I Ż K A  T A R Y F Y  N A  P R Z E W Ó Z  C E G Ł Y  D O  W A R S Z A ­
W Y  —  p. str. 1 176.

R Z E M I O S Ł O
R O Z M I E S Z C Z E N I E  R Z E M I O S Ł A . —  Pogląd, jakoby ilość warszta­
tów  rzem ieślniczych odpow iadała ściśle czy  to liczbie ludności,zam ieszku­
jącej dane terytorium , czy  to  istniejącem u na tym że terenie p rzem ysło­
w i, nie odpow iada rzeczyw istości. O  ile w  średniow ieczu liczba zakła­
dów  rzem ieślniczych była dokładnie dostosowana do stanu m ieszkańców 
ów czesnych m iast, o ty le  w  epoce swobodnej gry  sił gospodarczych nie 
ma m ow y o hamowaniu rzem iosła w  jego ekspansji przestrzennej. 
R zecz prosta, i obecnie ilościow y rozwój rzem iosła uzależniony jest 
w  dużym  stopniu od warunków zew nętrznych, na które składają się 
w  pierw szym  rzędzie gęstość zaludnienia, charakter danego obszaru 
(m iasto— -wieś), położenie geograficzne, bogactw a naturalne, istn ie­
nie, w ielkość i rodzaj przem ysłu etc. N ie  należy rów nież zapom inać
o roli czynnika tradycji i przyzw yczajenia, jak  z drugiej strony nie można 
lekcew ażyć takich mom entów, jak : układ narodowościowy, wysokość 
kosztów utrzym ania, lu b  zam iłowania (sprawność techniczna, d z ied zi­
czona lu b nabyta).

Statystyka kart rzem ieślniczych, prow adzona przez w ładze p rze­
m ysłowe I instancji, a udostępniona ogółow i poprzez sprawozdania 
izb  rzem ieśln iczych — -daje socjologow i i ekonom iście nader bogaty 
m ateriał do ręki. W prow adzając pewną korektyw ę —  z uwagi na n ie ­
uniknione nierówności w  m etodzie obliczania wspom nianych kart —  
uzyskuje się szereg charakterystycznych w niosków , z których tylko
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drobny fragm ent podajem y poniżej do wiadom ości C zyteln ika. Bardziej 
szczegółow e opracowania i w nioski oczekują dopiero sw oich autorów, 
wśród których niew ątpliw ie znaleźć się pow inien N aukow y Instytut 
Rzem ieślniczy.

Ilości warsztatów rzem ieślniczych (przy założeniu, iż  80% tychże 
posługuje się najwyżej 1 pom ocnikiem , są to  zatem  zjaw iska niem al 
jednorodne) należy rozpatryw ać na tle  liczb y  m ieszkańców danego 
terytorium , w  ten  sposób bowiem  uplastyczni się najbardziej 
jaskrawo charakter danego terytoriu m  w  sensie jego —  że się tak  w y ­
ra zim y — urzem ieślniczenia. Przenosząc odpow iednie liczb y  stosun­
kowe na mapę, otrzym am y szereg barw nych plam , które pozw olą nam 
zorientow ać się, które pow iaty, m iasta czy  też  w ojew ództw a posiadają 
najwięcej rzem ieślników , w  szczególności np. stolarzy, ślusarzy, kraw ­
ców lu b szew ców. W ym ienione kategorie w ybieram y z tego w zględu, 
że dotyczą one bądź najbardziej typow ych, najwięcej „p rze lu d n io ­
n ych”  rzem iosł, jak  krawiectwo i szew stw o, bądź rzem iosła, zw iązane­
go z tak charakterystycznym  dla Polski surowcem , jakim  jest drzewo 
(stolarstwo), bądź wreszcie rzem iosła, które z punktu w idzenia obrony 
kraju posiada w ybitne zn a cze n e  (ślusarstwo).

Z  zestaw ień izb  rzem ieślniczych na koniec 1935 r. w ynika, iż  na 
każde 10 tys. m ieszkańców przypadało w  Polsce 103 w arsztaty rze­
m ieślnicze, z  czego w  m iastach ponad 100 tys. m ieszkań ców — 172, 
w  pozostałych zaś obszarach —  96. Różnice te są zrozum iałe, albow iem  
z  jedn ej strony rzem ieślnik w  m ałym  m iasteczku i na w si niejedno­
krotnie nie posiada karty rzem ieślniczej i w  zasadzie jest rolnikiem  lub 
kupcem  (w  w iększym  m ieście następuje specjalizacja), z drugiej zaś —  
szereg rzem iosł zależy poniekąd od istnienia odpow iedniego przem ysłu. 
Stosunkowa (t. j .  w  odsetkach ludności) ilość  w arsztatów  ślusarskich 
w ynosi w  w ielkich  m iastach 74, w  pozostałych i na w si ty lko  24; dla 
krawców m am y odpow iednio 336 i 141, dla stolarzy 116 i 78, g d y  dla 
szew ców  2x9 i 166 na każde 100 *ys. m ieszkańców .

R ozpatrując ilości warsztatów rzem ieślniczych w  poszczególnych 
grupach m iast, dochodzim y do w niosku, iż różnice w ystępują naj- 
jaskrawiej w  rzem iośle ślusarskim , tak typow ym  dla produkcji bardziej 
uprzem ysłow ionej, i w  kraw iectw ie, które jest p rzecież zw iązane z lu d ­
nością przede w szystkim  m iejską. Stolarze pod zie lili się pom iędzy m ia­
sta i w ieś w  sposób raczej równom ierny; w ybitna przewaga m iasta nad 
wsią występuje jed yn ie  w  w oj. białostockim , w ileńskim  i lwowskim . 
Rozm ieszczenie warsztatów szew ckich jest rów n ieżnaogół równom iernej 
poza W ileń szczyzn ą, gd zie  m iasto (W ilno) dom inuje jaskrawo n a j 
wsią.

B iorąc w  dalszym  ciągu za podstaw ę stosunek ilości warsztatów 
rzem ieślniczych do liczb y  ludności, otrzym ujem y na jed n ym  biegunie 
m. st. W arszaw ę (158 w arsztatów  na 10 tys. m ieszk.), na drugim  
zaś —  w oj. tarnopolskie (49). Stolica posiada pierw szeństw o w  ilości 
warsztatów stolarskich, ślusarskich i kraw ieckich, podczas gd y woj. 
Kieleckie posiada „re k o rd ”  w  szew stw ie (284 na 100 tys. mieszkańców). 
Przew agę W arszaw y należy brać jedn ak cum  grano salis, gd y ż staty_ 
styka Izby Rzem ieślniczej W arszaw skiej pozostaw ia najwięcej do ż y ­
czenia (ilość kart w iększa od ilości warsztatów rzem ieślniczych).

W  w oj. warszaw skim  na plan p ierw szy w yb ija  się nie m iasto, lecz 
rolniczy, zdaw ałoby sie, pow iat pułtuski, posiadający najwiecej (w sto­
sunku do zaludnienia) zakładów  stolarskich, ślusarskich i przede w szyst­
kim  szew ckich. Charakterystyczne je -t  rów nież, iż  ro ln iczy  pow iat 
sierpecki wykazuje proporcjonalnie w ielką  ilość w arsztatów szew ckich 
i krawieckich. Najw ięcej ślusarzy liczy  pow . K u tn o, co św iad czyłoby
0 znacznym  uprzem ysłow ieniu  tego pow iatu.

W o j. łódzkie cechuje znaczna równowaga pom iędzy w ielk im  m ia­
stem  Ł o d zią  a „p ro w in cją ”  tegoż w ojew ództw a, ob fitu jącą  w  dużą 
ilość m iast i m iasteczek. W  w ojew ództw ie tym  na plan p ierw szy —  
jeśli chodzi o kraw iectw o —  w ybija  sie pow . B rzezin y (z górą 400 zakła. 
dów na 100 tys. m ieszkańców ).

W o j. k ieleckie m ożnaby nazwać „królestw em  szew ców ”  (przeciętnie 
284 zakłady na 100 tys. m ieszkańców); dom inują tutaj przede w szy st­
kim  Radom , (538 zakładów  na 100 tys. m ieszkańców), oraz p ow iaty: 
K ielce, O lk u sz  i Sandom ierz. K raw cy w ystępują przede w szystkim  
w C zęstochow ie (438) i Radom iu (445) oraz w  pow . O patów . C zę sto ­
chowa zatrzym uje rów nież prym at jeśli chodzi o stolarzy (168).

W  w oj. lu b :lsk im  wyróżniają się pow iaty: B iała Podlaska liczbą 
(względną) ślusarzy (zapewne rezultat istnienia Podlaskiej W ytw ó rn i 
Sam olotów, posługującej się poddostawcam i rzem ieślniczym i), C hełm
1 H rubieszów  —  liczbą stolarzy, Ł u k ów -— krawców , S ie d lce — kraw ­
ców i szew ców. W o j. białostockie podkreśla znaczenie samego B iałe­
gostoku, który ma przew agę głównie w  kraw iectw ie (konsekwencje s il­
nie rozw iniętej p rodu kcji w łókienniczej).

N a  ziem iach w schodnich jest niew iele m iast i liczą one niew ielu  
m ieszkańców, stąd też  i różnice pom iędzy w sią a m iastem  są tam  n ie­
znaczne. W yjątek  stanowi w oj. w ileńskie, które przejaw ia tendencję 
w ręcz niezdrow ą, skoro ślusarzy w  W iln ie  jest 9 razy ty le  co w  p o ­

zostałych pow iatach, krawców 4 razy, szew ców  i stolarzy ok. 3 raz 
(operujem y cały czas ty lk o  stosunkiem  warsztatów do liczby m ieszkań 
ców). D ysproporcja pom iędzy m iastem  a wsią jest na W ileń szczyźn i 
najbardziej jaskrawa i św iadczy o zaniedbaniu rozwoju przem ysłu poz, 
samym W ilnem . Jeżeli chodzi o pozostałe w ojew ództw a wschodnie 
to  nie w yróżniają się one jakim ś specjalnym  rozm ieszczeniem  rzem io­
sła: jedyn ie pow . H orochów (W ołyń) posiada stosunkowo największy 
odsetek szewców.

O dw rotnie jest w  2 w ojew ództw ach zachodnich, gdzie w sie i miasta 
posiadają b. zbliżone odsetki rzem ieślników , t . zn. rzem iosło p rze­
niknęło tam  i na wieś, nie ograniczając się ty lk o  do w iększych, u prze­
m ysłow ionych m iast. Św iadczyłoby to  równocześnie o m ałych szansach 
w prow adzenia rzem iosła na w ieś poznańską i pom orską, podczas 
gd y w  b. zabarze rosyjskim  szanse takie są, rzecz prosta, b. duże. D la 
Pom orza charakterystyczne jest natom iast co innego: oto G dynia, 
najm łodsze m iasto w  Polsce, posiada stosunkow o najmniej warsztatów 
rzem ieślniczych —  i to  najmniej ze w szystkich m iast w ydzielon ych 
(ogółem  103 w arsztaty na 10 tys. m ieszkańców), a równocześnie znacznie 
m niej, aniżeli w  pow iatach w iejskich  w oj. pom orskiego. B yłb y  to  cieka­
w y przyczynek do kw estii pochłaniania rzem iosła p rzez nowoczesne 
form y orzem ysłu i handlu.

D la  w oj. śląsk’ego nie posiadam y szczegółow ych danych, można 
jednak w ojew ództw o to  uw ażać za jedn o w ielkie m iasto. Jako 'okie 
i ono nie jest zb yt urzem ieślniczone, skoro w ykazuje ty lk o  78 za^Ł- 
dów na każde 10 tys. mieszkańców.

W  Polsce południow ej, która posiada najniższą ilość warsztatów 
rzem ieślniczych w  sto .unku do ludności, w yróżnia • it. przede wszystkim " 
Lw ów , który skupia u. sobie stosunkow o zb yt w iele (t. zn. kosztem  
„p ro w in cji” ) warsztatów  rzem ieślniczych; tak np. śh  sarzy jest we 
L w ow ie  9 razy ty le , co w pozostałych pow iatach, krawców 6 razy i t. d. 
W  w oj. lw ow skim  —  poza m iastem  L w o w e m —  ponad przeciętną ilość 
warsztatów rzem ieślniczych posiadają pow iaty: lw ow ski, jeśli chodzi
0 stolarzy, i sam borski, gd y m owa o krawcach. W  w oj. krakow skim  
uderza znaczna liczba krawców w  pow . tarnow skim . W  w oj. stanisła­
w ow skim  istnieje sporo zakładów  szew ckich (104 na 100 tys. m ieszkań­
ców), zw łaszcza w  pow . stryjskim .

A n alizu jąc ilość warsztatów rzem ieślniczych na tle  liczby m ieszkań­
ców danego terytorjum , m ożem y dojść do w niosku, iż  najw iększy ro z­
w ój rzem iosła przypada na Radom  (246 warsztatów na 10 tys. m iesz­
kańców), poczem  id zie  Częstochow a (225), B iałystok (223), L u b lin  
'215), L w ów  (204) i t. d ., podczas gd y na sam ym  końcu znajdziem y 
W arszaw ę (158 —  uw zględniając w yżej podane zastrzeżenia), Sosnowiec 
(154), G ru d ziąd z (15?) i G d yn ię  (103).

Jeżeli chodzi o poszczególne, rozpatrywane tu taj, rzem iosła, to  sto­
larze są najliczniejsi w  C zęstochow ie, B iałym stoku, B ydgoszczy, L u b li­
nie, Poznaniu, Radom iu, T oru n iu  i W arszaw ie, ślusarze —  w  B ia­
łym stoku, C zęstochow ie, L w ow ie, T o ru n iu  i L u b lin ie , kraw cy — w B ia­
łym stoku, Radom iu, Częstochow ie, L u blin ie , W iln ie , K rakow ie, Ł o d zi
1 Sosnowcu, wreszcie sz e w cy —  w  Radom iu, C zęstochow ie, L u b li­
nie i Inow rocławiu. Poza miastam i w ydzielonym i najwięcej stolarzy 
spotykam y w  pow . pułtuskim  (166 na 100 tys. m ieszkańców), h ru b ie­
szow skim  (133), chełm skim  (114) i łom żyńskim  (108), ślusarzy —  w  pow . 
p u ltu sk 'm  (57 ■— liczba ta w ydaje się nieuzasadniona z uw agi na czysto 
roln iczy charakter pow iatu) i kaliskim  (54), krawców —  w  pow. b rze­
zińskim  (421), sierpeckim  (350), tarnow skim  (287), łom żyńskim  (283)
i łukow skim  (253), szewców zaś —  w  pow. sierpeckim  (457), sandom ier­
skim  (4 5 7 ), siedleckim  (434), pułtuskim  (425), olkuskim  (391) i k ielec­
kim  (345). W ym ieniam y, rzecz prosta, ty lk o  te pow iaty, w  których 
dane rzem iosło w ystępuje szczególnie mocno.

Pow yższe rozważania m ogą m ieć znaczenie nie tylko jako wstęp do 
badań nad rozm ieszczeniem  poszczególnych rzem iosł w  Polsce, lecz 
rów nież jako przyczynek do dyskusji nad kierunkiem  rozwoju rzem io­
sła. M am y tutaj na m yśli przede w szystkim  rozwój w  przestrzeni, jest 
bow iem  rzeczą stw ierdzoną, iż nasycenie kraju drobnym i zakładam i 
w ytw órczym i i przetw órczym i (a wśród nich rzem iosło zajm uje poczesne 
m iejsce) jest w ysoce nierów nom ierne. Szczegółow e obliczen ia  w arszta­
tów  rzem ieślniczych w  stosunku do ludności, uzupełnione danym i
o potrzebach, poziom ie kulturalnym  i stopn’u zam ożności m ieszkańców 
m iasl, m iasteczek i pow iatów , p ow inn y dać w skazów kę dla ewent. 
planowej akcji przesiedleńczej, a w  każdym  razie d la  p olityki gospo­
darczo-społecznej w  odniesieniu do rzem iosła. Jeżeli bow iem  w  pewnych 
ośrodkach dane rodzaje rzem iosła są nieproporcjonalnie w ielk ie , w  in ­
nych zaś rzem iosła te są dopiero w  stadium  dojrzew ania, to  świadom a 
polityka samorządu rzem ieślniczego lu b Funduszu  Pracy w inna p o ­
budzać rozwój rzem iosł w  tych  ośrodkach, które aktualnie cierpią na 
n iedobór zakładów rzem ieślniczych, podczas gd y w  ośrodkach „p r z e ­
lu dn ion ych” , a co za tym  idzie spauperyzow anych —  należy orga­
nizow ać rzem ieślników na płaszczyźnie przede w szystkim  gospodarczej 
(spółdzielnie).

K . S.
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